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wicie bogu  nie będzie bezpłodną. I  to macie- 
rzyństo  duchowe otwiera szerokie pole d. k ła ­
nia w pracy społecznej, oświatowej, charyta­
tyw nej.

Diś w zagadnieniu pracy kobiecej rzeczą  
najoardziej palącą — nie tykając zagadnień  
moralnych  — je s t  fakt. że m a m y na świecie 
więcej kobiet n iż m ężczyzn , dalej m am y ko­
nieczność zarobkowania, fatalne w arunki eko­
nomiczne, które i zam ężną kobietę zm usza ją  
do pracy poza domem , m am y szlachetną chęć 
pracy, która chce s łu ży ć  i dawać, i  szuka  od­
powiedniego dla swych zdolności pola. Co do 
konieczności zarobkowania domaga się sam  
Ojciec św, szerokich reform  społecznych, um oż­
liwiających kobietom zam ężnym  w ykonyw anie  
ich obowiązkom rodzinnych, m u s im y  i m y  żą­
dać świadczeń społecznych, któreby odciążały  
m atkę rodziny, m u s im y  dawać pom oc moralną, 
a także wspomagać w ysiłkam i inicja tyw y p r y ­
watnej.

Gdy sp o jrzym y  na dobre strony przem iany, 
jaka  zaszła  w  stanow isku d zis ie jsze j kobiety, 
w id zim y  ko rzyśc i o lbrzym ie, ale m oże najbar­
d zie j uderza korzyść , jaką  tu  odnosi Kościół

i sprawa katolicka. Z  zapałem rzuciły  się k o ­
biety, z  całem uświadom ieniem  jakie daje głęb­
sza nauka, do pracy apostolskiej na w szystk ich  
polach życia. Nauczanie na w szystk ich  stop­
niach, praca literacka, dziennikarska, apologe- 
tyczna, odczytowa, tak że  można powiedzieć, 
iż w tedy dopiero cała ta praca społeczna się 
na dobre rozwinęła, gdy kobiety się do niej 
zabrały I  m ożem y powiedzieć, że  Bogu dzięk i 
praca katolicka nie stoi tu w tyle, ow szem  
w śród m iędzynarodow ych zrzeszeń  kobiecych. 
Unja Międzynarodowa. Katolickich Z w iązków  
Kobiecych je s t najliczniejsza, bo obejmuje 25 
m iljonów członków. To je s t  ju ż  potęga. Oczy­
wiście dużo jeszcze  do zrobienia pozostaje, 
zw łaszcza w  Polsce, gdzie wiele bardzo d z ie ­
dzin  pracy kobiecej zajętych je s t  p rze z  orga­
nizacje innych przekonań. M usim y iść naprzód, 
apostolstwem  zdobywać, w  n a szym  m im o w szys t­
ko bardzo katolickiem  społeczeństwie, coraz 
to nowe zrozum ienie  dla naszych ideałów. Nie 
bójm y się stawiać je  jak  najw yżej, niech się 
okażą ja k  najsw ietniej, a w tedy serca pociągną 
niechybnie ku  sobie. Zofja Włodkowa

z  Sodalic ji  K rakow sk ie j ,

B R A C T W O  M A T E K  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H .
Zakładanie Bractw Matek Chrześcijańskich 

jest dzisiaj jedną z doniosłych spraw naszego 
życia religijno-społecznego. Matka to najważ­
niejsza osoba, jeśli chodzi o przyszłość Oj­
czyzny i Kościoła, w jej ręku zamknięte dzieje 
świata; jakie matki dadzą dzieci, takiem bę­
dzie całe społeczeństwo. Dlatego byłoby rze­
czą pożądaną, aby Panie sodaliski po wioskach 
i naszych miasteczkach zapoznały się z tem 
Bractwem i stara ły  się, w miarę możności, je 
założyć i w prowadzeniu danemu duszpaste­
rzowi dopomóc.

Celem Bractwa, jako związku religijnego, 
jest  przez wspólne modlitwy i prace uprosić 
sobie łaskę do dobrego wychowania dzieci i b ło­
gosławieństwo dla całej rodziny. Dokonywa 
się to przez nabożeństwa wspólne, przez p rzy­
stępowanie do Sakram entów świętych, przez 
odpowiednie religijne pouczenia i pedagogiczne 
pogadanki. Nadewszystko mają się wyrabiać 
i uświątobliwiać matki a przez nie dopiero dzieci

Praktyczne założenie Bractwa należy sobie 
tak przedstawić: W porozumieniu z miejsco­
wym duszpasterzem rozglądnąć się trzeba za 
dobręmi i gorliwemi matkami, wystarczy ich 
zebrać z 10 na początek, przedstawić .m do­
kładnie cel Bractwa, zadania i doniosłość ca­

łej sprawy. Przez duszpasterza zwrócić się do 
miejscowego Ordynarjusza z prośbą o erygo­
wanie w danej parafji tego Bractwa, oraz po­
danie o polecenie Bractwa erygowanego do 
agregacji do Arcybractwa celem zyskiwania od­
pustów, przez Stolicę św. nadanych. Arcybrac- 
two takowe istnieje w Krakowie przy kościele 
św. Barbary, Mały Rynek 8. i ma przywilej ag re ­
gowania wszystkich Bractw Matek w całej Pol­
sce do Arcybractwa. Ks. Biskup także nazna­
cza Dyrektora  Bractwa, a względnie daje po­
zwolenie zastąpienia go kim innym. Biskup 
więc 1) e r y g u j e  B r a c t w o  i 2) p o l e c a  
d o  a g r e g a c j i  o r a z  3) n a z n a c z a  D y ­
r e k t o r a .

Ideałem lest, aby nabożeństwa w Bractwie 
były miesięczne, jeśli się to przeprowadzić 
nie da z powodu nadmiaru pracy proboszczów 
lub innych księży, wówczas można ograniczyć 
się do nabożeństw kwartalnych, najmniej już 
półrocznych. Obowiązująca spowiedź i Komunja 
św. powinna być najmniej dwakroć do roku, 
a dążyć usilnie należy do miesięcznej. Sprawa 
pogadanek pedagogicznych poza nabożeń­
stwem łatwiej się przedstawia tam, gdzieby 
Panie chciały na siebie wziąć ten  obowiązek 
i orremadzić co miesiąc matki w jakiś dogodny


